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Bogdan Wiśniewski
POETYCKI POGLĄD NA  ŚWIAT – WOKÓŁ BIOGRAFII

I  TWÓRCZOŚCI  KS.  JANUSZA  ST. PASIERBA

                 To nie jest tak, że próbujemy na siłę stawiać Księdzu  Profesorowi [Januszowi St. Pasierbowi] pomnik. Myślę, że tego sam  z pewnością by nie chciał. Ulegamy dzisiaj raczej potrzebom naszych serc  - to nam jest potrzebne dzisiejsze spotkanie, którego on,  gdyby   był tutaj  z nami, stanowiłby duszę i ozdobę. (...) on – człowiek prawdziwie światowy, Europejczyk, bywalec sal wykładowych   i najprzedniejszych salonów – nie umiał i nie chciał ukryć dumy z Pelplina, z Pomorza, z Kaszub i  Kociewia. 

                         Te słowa -  wypowiedziane w czasie sesji w pierwszą rocznicę śmierci księdza Janusza  St.  Pasierba  przez ówczesnego rektora Wyższego Seminarium Duchownego w Pelplinie, a obecnego Biskupa Włocławskiego Wiesława Meringa – niechże stanowią istotną myśl niniejszego szkicu, który - umieszczony w książce poświęconej Pomorskiemu Konkursowi Poetyckiemu - ma w wielkim zarysie przypomnieć biografię i twórczość kapłana - poety, jednego z najwybitniejszych twórców polskiej literatury i nauki  II połowy XX wieku.

                       Urodził się  7 stycznia 1929 r. w Lubawie na wschodnich  rubieżach Pomorza. Pisał  o tym w wierszu o dość intrygującym tytule Chaplin w Lubawie:

urodziłem  się w małym miasteczku 

w roku w którym toczy się akcja 

„Świateł wielkiego miasta”

i dlatego we mnie

nie przestaje śmiesznie wzdychać

facet w żakiecie z kwiatkiem w butonierce

idzie w meloniku

żeby walczyć                                                                                                                                  

z zawodowym bokserem

a tu fortuna kapryśna

jak ekscentryczny milioner
 
                      Jego rodzice: Jan Kanty i Janina byli nauczycielami, którzy do Lubawy przybyli  z podtarnowskiego Żabna. W 1934 r. wyjechali do Tczewa, gdzie Jan Kanty Pasierb uczył łaciny aż do dnia swojej śmierci, czyli do 1959r., zdobywając wielki autorytet   wśród młodzieży. W 1939 r. Pasierbowie nie  wrócili z wakacji  do Tczewa. Czas wojny spędzili w Żabnie, gdzie młody Janusz dojrzewał duchowo, o czym pisał w Gałęziach i  liściach:

O, tak, gdyby nie wojna i okupacja, gdyby nie pobyt w tym małym miasteczku, w opiekuńczym cieniu i cieple tego kościoła, który był w tym czasie wszystkim dla nas, pozbawionych domu, gdyby nie ci dwaj gorliwi księża, dwaj Kazimierze, Podolski i Jarosz, nie stałbym się   sobą, tak jak nie stałbym się  sobą, gdybym nie przeżył tak mocno pięciu lat pobytu  w  Seminarium. 
 

                    W nieco innym tonie wspomina,  że  w Żabnie  zrobił jedyną i                                                                błyskawiczną karierę kościelną, został mianowicie prezesem ministrantów. Po ukończeniu szkoły powszechnej (1942 r.) uczył się w  szkole  handlowej, a jednocześnie  w Tarnowie uczęszczał na tajne komplety.  Po wojnie Pasierbowie wracają do Tczewa, gdzie ich jedyny  syn złożył w 1947 r.  egzamin dojrzałości  w  Liceum Ogólnokształcącym im. A. Mickiewicza ( na  świadectwie same oceny  bardzo dobre !). W tym samym roku wstąpił do  Wyższego Seminarium Duchownego w  Pelplinie:

Przyjeżdżając do seminarium po wakacjach przeżywałem koniec świata. Czułem, że muszę  wyrzec się  świata w zupełnie   dosłownym tego słowa  znaczeniu... (...) Z całą bezkompromisowością osiemnastolatka wyrzekłem się  swojego świata. Wszedłem  w kapłaństwo  jak  w  śmierć. Opłakiwałem ją dziecinnie przez długie dni, tygodnie i miesiące w pokoju nr 92. Co było  potem? Długo by o  tym pisać. Potem odezwał się Bóg, który musi mieć ostatnie słowo i który nie pozwala prześcignąć  siebie   w dawaniu.

                     W pierwszym okresie studiów teologicznych kontynuuje rozpoczętą  jeszcze w czasach licealnych działalność harcerską (był drużynowym drużyny „Milites Christi” w pelplińskiej Komendzie Hufca ZHP), zaś  pod  koniec pobytu w  seminarium debiutuje w „Tygodniku Powszechnym”, co powoduje powszechny szacunek wśród braci kleryckiej.

                    20 września 1952 r. Janusz St. Pasierb otrzymuje z rąk  biskupa chełmińskiego Kazimierza Józefa Kowalskiego święcenia kapłańskie i rozpoczyna pracę duszpasterską w Grudziądzu, a później  w Redzie.  W roku 1954 zostaje  wysłany  na studia (najpierw na  Uniwersytecie Jagiellońskim, a następnie  na Akademii Teologii Katolickiej i Uniwersytecie Warszawskim). W grudniu 1955 r. uzyskuje tytuł magistra teologii w zakresie archeologii chrześcijańskiej i historii sztuki kościelnej, zaś w 1957 r. broni pracę doktorską na temat twórczości malarza gdańskiego Hermana  Hana, którego obraz „Wniebowzięcie  Najświętszej Marii Panny” znajduje się w głównym ołtarzu katedry pelplińskiej.

                   W latach 1958 – 1963 kontynuuje studia w Rzymie i  Fryburgu szwajcarskim w zakresie archeologii, historii kultury i patrologii. W Papieskim Instytucie Archeologii Chrześcijańskiej pisze kolejne dysertacje naukowe (licencjat i doktorat z archeologii). W tym czasie wiele podróżuje (po Europie, Ameryce  Północnej, Ameryce  Południowej i Bliskim Wschodzie). Tym podróżom towarzyszą liczne refleksje odwołujące się do  zagadnień filozoficznych, literackich, kulturowych, socjologicznych i – rzecz jasna – teologicznych, a może raczej: religijnych. Można o tym przeczytać  w esejach (chociażby w Gałęziach i liściach). Ale są też spostrzeżenia pełne  specyficznego, refleksyjnego humoru (prof. Irena  Sławińska pisała o Pasierbie jako wielkim humoryście):

Paryż, sobota 21 lipca 1962.Wczoraj o  22.57 wsiadłem do wagonu z couchettes w Lozannie, którym niepostrzeżenie przejechałem granicę. Spałem na  najniższej półce i celnik nie zauważył mnie. A może i  zauważył, ale pewnie tak łudząco przypominałem Europejczyka, że nie  warto było mnie budzić, bo  Europejczyk nie potrzebuje mieć wizy, nie potrzebuje nawet paszportu.

· Czy pan dawno jest w Europie?

Na to  - nie tak  znowu  rzadkie -  pytanie odpowiadam z niezmienną słodyczą historię o  Szwedzie, który, gdy otrzymał  ankietę z pytaniem: „Kiedy  został pan nudystą?”, odpisał: „Wcale nie zostałem,  urodziłem  się  nim.”

                      Ta anegdota sprzed wielu lat dzisiaj, kiedy  w sposób uporczywy i poniekąd irytujący mówi się o wejściu Polski do Europy,  nabiera zupełnie nowego wymiaru.

                     W czasie wspomnianych podróży nawiązał ks. Pasierb liczne znajomości  z wybitnymi ludźmi  nauki i  kultury (dość wspomnieć Gombrowicza i Felliniego). Pasierb podróżował wiele i w późniejszym czasie, co zawsze owocowało kolejnymi książkami, esejami, wierszami. Pewnie można by  przytoczyć w tym  miejscu  Herodota, który twierdził, że aby pisać,  trzeba  podróżować.  Być może jednak polemizowałby ks. Pasierb z przytoczoną myślą. Gdy jeden z znajomych księży mówił mu: „Ty musisz być mądry, tyle podróżujesz”, usłyszał w odpowiedzi: „Gdyby mądrość zależała od odbytych podróży, to najmądrzejszy byłby konduktor”.       

                     Po powrocie do Polski w 1963 r. skupił się na pracy naukowej i  dydaktycznej.   W Akademii Teologii Katolickiej najpierw był adiunktem (1963), później kierownikiem Katedry Historii Sztuki Kościelnej (1965), prodziekanem Wydziału Teologicznego (1966 – 1981), kierownikiem Katedry Historii Sztuki Starożytnej i  Średniowiecznej (1982 – 1987), kierownikiem Katedry Historii Sztuki Średniowiecznej i Nowożytnej (1987 – 1992). Równolegle w Wyższym  Seminarium Duchownym  w  Pelplinie prowadził  wykłady  m.in. z historii sztuki, homiletyki, ochrony zabytków, a także konwersatorium z literatury. W 1972 r. został mianowany profesorem nadzwyczajnym nauk teologicznych, zaś  w 1982 r. profesorem zwyczajnym nauk humanistycznych.   

                        Zakres jego zainteresowań naukowych był bardzo szeroki: od sztuki Pomorza poprzez ikonografię i ikonologię sztuki sakralnej, historię i teorię kultury, ochronę zabytków, do architektury, plastyki i literatury religijnej.

                      Ks. prof. Janusz St. Pasierb – ze względu na swoją wiedzę i wielki autorytet – był zapraszany do udziału w wielu konferencjach, sympozjach, zjazdach, kongresach zarówno  w Polsce, jak i  za granicą. Był członkiem kilkudziesięciu gremiów polskich i międzynarodowych,  m.in. Europejskiej Akademii Nauki  i  Sztuki, Europejskiego Centrum Kultury, Papieskiej Komisji Ochrony Dziedzictwa Artystycznego i Historycznego, Papieskiej Międzynarodowej Akademii Maryjnej,  Komitetu Nauk o  Sztuce PAN, Rady Programowej Instytutu Sztuki PAN, PEN – Clubu, Stowarzyszenia Pisarzy Polskich, Rady Kultury przy  Prezydencie RP, Stowarzyszenia Historyków Sztuki, Stowarzyszenia Konserwatorów Zabytków, Rady Ochrony Zabytków przy Ministrze Kultury i Sztuki, Warszawskiego Towarzystwa Naukowego, Komisji Konserwacji Cudownego Obrazu Matki Boskiej Jasnogórskiej, wiceprzewodniczącym Komisji  Episkopatu ds. Sztuki Kościelnej, wiceprzewodniczącym Komitetu Powązkowskiego, przewodniczącym Rady Programowej Wydawnictwa Diecezjalnego w  Pelplinie, a także członkiem wielu zespołów redakcyjnych.     

                          Za  swoją działalność naukową i artystyczną otrzymał liczne  odznaczenia   i nagrody (m.in. Krzyż Kawalerski Orderu Polonia Restituta, Złoty Krzyż Zasługi, nagrodę Ministra Kultury i  Sztuki – dwukrotnie, Medal im. B. Chrzanowskiego przyznany przez Zrzeszenie Kaszubsko-Pomorskie za „twórczość kształtującą  duchowe oblicze Kaszub i   Pomorza”). Ojciec Święty Jan  Paweł II obdarzył go tytułem prałata honorowego. 

                        Zmarł w Warszawie 15 grudnia 1993 r. Na miejsce swojego wiecznego spoczynku wybrał pelplińską nekropolię, na wzgórzu nad Wierzycą. Prosił, aby  na jego grób wtoczono wielki polny kamień.    

                              Bibliografia prac ks. prof. Janusza St. Pasierba obejmuje ponad czterysta pozycji
, w tym siedem tomów esejów
 oraz osiemnaście  zbiorów poetyckich, z których  kilka wydanych pośmiertnie. Wiele pozycji zostało wznowionych, głównie w Wydawnictwie Diecezji Pelplińskiej „Bernardinum”).

                      Spośród wielu prac naukowych wspomnieć trzeba przede wszystkim  dzieło fundamentalne nie tylko dla historyków sztuki, jakim jest Człowiek i  jego świat w sztuce religijnej renesansu. W książce tej, napisanej jak zawsze u  Pasierba językiem dalekim od  akademickości, znajdziemy niewyczerpane morze rozważań na temat literatury, filozofii, teologii, historii.

Równie fundamentalna  jest książka, która ukazała się  już po śmierci ks. profesora Pasierba Polonica artystyczne w zbiorach watykańskich. Uzupełnił ją, kończąc długoletnie prace badawcze ks. prof. Pasierba,    i przygotował do  druku ks. Michał Janocha.  Prof. Mariusz Karpowicz napisał w recenzji wydawniczej: 

Rzadko która z publikacji ma tak wielkie i wszechstronne znaczenie, przynosi  tak istotne, wielodyscyplinarne wartości. Myślę, że ta książka  jest publikacją pomnikową, z której korzystać będą całe  pokolenia nie tylko badaczy sztuki, ale także historyków, historyków kultury, Kościoła, literatury i w ogóle szeroko pojętej humanistyki.
  

                          Do znaczących dzieł z zakresu historii sztuki należy zaliczyć m.in. Ochronę zabytków sztuki kościelnej, Hermana Hana malarza gdańskiego, Skarby Jasnej Góry, Pelplin i jego zabytki oraz wiele artykułów  w pracach zbiorowych. Na progu swojej  kapłańskiej i naukowej drogi wyznał: O sztuce trzeba albo pisać z pasją, albo nie pisać wcale.
 
Te znamienne słowa są niezwykle adekwatne do stylu Pasierbowych książek z zakresu różnych dziedzin sztuki. 

                           Ważną pozycję w dorobku piśmienniczym stanowią liczne artykuły, szkice i recenzje umieszczane na łamach prasy polskiej i  zagranicznej. Tematyka jest zadziwiająco wszechstronna: od zagadnień natury teologicznej do prac z zakresu literatury (np. recenzje poezji Karola Wojtyły i Czesława Miłosza, wywiady z Witoldem Gombrowiczem, Zbigniewem Herbertem, Mieczysławem Jastrunem), sztuki (głównie malarstwa i architektury, ale także scenografii i filmu). Na łamach prasy  debiutował Pasierb – co było zapewne ewenementem nie tylko w tamtych czasach – jako kleryk, umieszczając w „Tygodniku Powszechnym” w 1950 r. artykuł poświęcony Albertowi Schweitzerowi „Człowiek po ludzko człowieczy”.

                      Wszechstronność jego zainteresowań naukowych pozwala widzieć w nim człowieka renesansu, co zostało zauważone przez wielu, a co sam obdarzony tym epitetem mocno wykpiwał. 

                              Znamienną cechą  osobowości ks. Pasierba było przywiązanie do małych ojczyzn. O Pelplinie pisał:

 Można jeździć po całym świecie, ale trzeba gdzieś mieszkać. Tu będę chyba mieszkał do śmierci. Że takie małe miasteczko? Po tylu podróżach wiadomo już mniej więcej, że   świat może być jedną  rzeką, jednym kościołem, jedną ulicą, drzewem  za oknem, odrobiną książek, płyt i – last but not least – kilkoma dobrymi ludźmi. 

Wielokrotnie wskazywał na piękno pelplińskiej bazyliki:

 Żadna z katedr świata nie przesłoniła jej  w moim sercu.
 

W przemówieniu wygłoszonym w czasie uroczystości wręczenia  mu Medalu im. Bernarda Chrzanowskiego mówił:

 Małe ojczyzny uczą żyć w ojczyznach wielkich, w wielkiej ojczyźnie ludzi. Kto nie broni i nie rozwija tego, co bliskie – trudno uwierzyć, żeby był zdolny do wielkich uczuć w stosunku do  tego, co wielkie i największe w życiu i na świecie.
    

Ten Europejczyk w każdym calu pewno i dzisiaj mówiłby, że nie powinniśmy zapominać o swoich korzeniach, kiedy z takim mozołem i pełni lęku tworzymy kształt zjednoczonej Europy. Zajmowały go  sprawy Polski, ale jego patriotyzm daleki był od aury bogoojczyźnianej: 

Nie mogę pojąć, jak tylu młodych ludzi nawracam na polskość, mówiąc o niej gorzko-krytycznie... Ale chyba przyświeca spod tego – Boże, do jakichże ekshibicjonizmów ja dochodzę – prawdziwa miłość.
 

W podobnej konwencji pisze słowami poety:

kiedy 

biało-czerwona

stajesz się 

szaro-czarna

(...)

której nam nikt nie zazdrości

która nie umiesz ocalić

w godzinie klęski

(...)

niech nie zabraknie nam siły

gdy taką przychodzi cię kochać 
     
                          O swoim debiucie poetyckim mówił w jednym z wywiadów:

Zacząłem pisać wiersze pewnie około roku 1970 i myślę , że przyczynił się do  tego  Andrzej Jastrzębski, który mnie  zachęcił  do  wydania  mojej  pierwszej książki prozą, mianowicie   „Czasu  otwartego”. Nigdy bym się  nie  zebrał do  tego,  aby  napisać książkę o pewnych ambicjach literackich.(...). Wkrótce potem z Antonim Podsiadem układał antologię modlitwy poetyckiej, która ukazała się pod tytułem  „Z głębokości”. Powiedział mi, że   w   „Czasie otwartym” jest tyle prozy poetyckiej i czy nie  można  by z tego zbioru wybrać fragment do  antologii. Zaproponował, żebym napisał coś  w... linijkach, aby formalnie było to podobne do poezji. Wtedy chyba  coś napisałem i  nie wiem, czy pierwszym wierszem nie jest ”Ojcze nasz”.(...). Pierwszy datowany wiersz, który ukazał się  drukiem w Tygodniku Powszechnym” w październiku 1971 r., to „Notatka o powrocie jesienią.” 

                          Debiutował jako poeta dość późno. Pierwszy zbiór poetycki zatytułowany „Kategoria przestrzeni”  ukazał się w 1978 r., kiedy  posiadał już ugruntowaną pozycję w świecie nauki. W Obrocie rzeczy. Rok 1991 czytamy:

Nie lubię być uznawany za profesora, który pisze wiersze. Historia polskiej literatury zna odstraszające przykłady profesorów-poetów. Nie napisałem ani jednego wiersza o zabytkach, o jakichś dawnych dziełach sztuki. Wszystkie moje wiersze mówią o człowieku lat sześćdziesiątych, siedemdziesiątych i osiemdziesiątych naszego wieku. Ten człowiek żyje w  Polsce, która leży  w Europie  i na świecie, i to ja jestem tym człowiekiem.
 

                          O twórczości  kapłańskiej, a więc  i  o swojej pisał, że  jest to poezja doświadczenia i przeżycia, a nie  odkrywania  nowych formalnych  światów, nowych światów formy.
 Znamienny w tym kontekście jest tytuł jednego  z   tomików „Doświadczanie   Ziemi”.  

                         Był poetą wiary tragicznej – jak pisał Ryszard Przybylski, zwracając uwagę na  to, że w jego wierszach przewija się motyw rany, a także  tragizmu wiary, wynikającego   z przeświadczenia o podwójnym charakterze naszej egzystencji.
 Pasierb twierdził, że  człowiekowi współczesnemu potrzebna jest dramatyczna amplituda, która go wzbogaca. W homilii wygłoszonej do uczestników Kongresu Kultury Polskiej pamiętnego 13. grudnia 1981 r. mówił, o chrześcijańskiej  nadziei, która rodzi się po drugiej stronie rozpaczy.
  Ta myśl jest niezwykle frekwencyjna w poezji Pasierba.  

Ks. Jan Sochoń dostrzega w nim poetę oglądającego  Boga przez człowieka, twórcę, którego poezja rozpięta jest między religią a kulturą.
 

Jerzy Turowicz nazwał go polskim Mertonem.  Bernadetta Kuczera – Chachulska    pisze o Pasierbie jako  poecie  równowagi appolińskiej i dionizyjskiej tradycji. Jadwiga Puzynina dostrzega w tej liryce niezwykły dramat kontaktów z Bogiem, który rozgrywa się w obszarze przestrzeni natury, kultury oraz  duszy i ciała. Podkreśla, że szczególne miejsce w wierszach ks. Pasierba zajmuje Biblia, co nie jest konstatacją odosobnioną.
 Wojciech Kudyba wskazuje na to,  że  był Pasierb człowiekiem dialogu.
 Dodajmy: był człowiekiem słowa, był człowiekiem kultury.

                                Tych emblematów, jakimi obdarzyli ks. Pasierba znawcy tematu, jest zapewne więcej. On sam twierdził, że poezja nie może być dyskursywna, musi  opierać się o słowo, które będzie opalizowało wszystkimi znaczeniami.
 Powtarzał za Heideggerem: „Dopiero poezja umożliwia mowę”. Poeta ma być nie tylko bratem, ale i biblijnym  Józefem, który tłumaczy współwięźniom sny/ złe sny które mogą oznaczać nadzieję.
 Mówił: Trzeba wielkiej odwagi, żeby nasza biografia była na miarę wielkich słów, które znajdują się w poezji.
 W znakomitym eseju Pionowy wymiar kultury czytamy:  Tworzyć swoje życie znaczy odpowiedzieć dziś  świadomie na trzy pytania: o siebie, o innych ludzi i o świat.
 Wydaje się,  że jego  poezja jest dramatyczna próbą odpowiedzi na te egzystencjalne pytania, koncentrujące się  wokół motywów nadziei, miłości, śmierci, czasu, cierpienia. Pasierb pisał, że współczesna kultura niechętnie mówi o  trudach egzystencji: Cierpienie stało się czymś nieprzyzwoitym, tak jak  starzenie się i umieranie.
    Zwróćmy – w tym kontekście – uwagę na postawę Ojca Świętego Jana  Pawła II, który daje  świadectwo  całemu współczesnemu światu, promującemu fałszywy obraz życia  człowieka  wolnego od trosk i konieczności dokonywania egzystencjalnych wyborów. 

                                   Poezja była dla ks. Pasierba miejscem, z którego mógł mówić o ostatecznych sprawach człowieka. Miejscem bardziej uniwersalnym niż ambona.
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